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W arszawa  30 Czerwca.
Onegdoj wieczorem przybył do Inlejszcgo 

miasta w przyj tździe do Petersburga J .  C. W . 
Arcy,  Książę Karol Ferdynand, brat s tryjeczny 
Najjaśniejszego Cesarza Austryackiego, ■ a  syn 
Arcy-xięcia Karola. W czoraj zaszczycił w i
dowisko W wielkim teatrze swoją obecnością,' a  

duia dzisiejszego rano opuścił W arszaw ę , uda
jąc się w dalszą drogę.

Dnia  3. Lipc a. ^
JO . X żę  Namiestnik Królestwa Polskiego, 

uczynił najpoddanaiejsze przciozente N. Cesa
rzow i Jmci, względem munuurów dla senato
r ó w ,  członków i urzędników warszawskich 
rządzącego senalu departamentów i ogólnego 
ich zebrania. W  sknlku lakowego przełożenia 
J .  C. Mość najwyżej rozkazać raczyłt a y Se
natorowie używali mundurów senatorskich; N a
czelni Prokuraturo w ie—  mundurów oberproku- 
yOwskichj Pomocnicy ich—  mundurów, prze

pisanych dla pracujących przy stole Naczelne* 
go Prokuratora w Peterśburgskich Departamen
tach Senalu. Mundur ten ma służyć i dla te 
raźniejszych Referentów przy ogóluem zebraniu 
Senatu, z tego względu, że dla nich, jako R e .  
ferendarzów .Senatu w  byłej Radzie Stanu, p rze
pisany był mundur klassy fri-— Referenci przy 
10 departamencie, jako też i ci, k tórzy  na nor 
y o wejdą do ogólnego zeb ran ia , w  razie mo
gących się otworzyć wakansów; u ż y y a ć  mają 
mundurów pisarzy a pisarze i podpisąrze, mun 
durów, przepisanych dla pisarzy i podpisarzów 
innych departamentów senalu.

F  R A N  ,C Y A.

Paryż 26  Czerwca -

N ational otrzymał następujące doniesienie 
z Tulonu: Nadeszła tn dziś wieczorem de
pesza telegraficzna (data n:e jest podaną) wzy- 
w ą księcia Joinyilte napowrót do Paryża. Paro-  
pływ Sphinw  otrzymał rozkaz udania się jak  
najspieszniej za  flotą dla odwołania dowódcy 
fregaty Delie Poulle, Gubimy się w domysłach 
względem przyczyn tego nagłego odwołania.
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( T a  wiadomość w  każdym razie potrzebuje po
twierdzenia).

A N G L I A .
Londyn  1 Lipca.

W  Piątek dany był w teatrze Queen's kuii- 
ce r t  na pogorzlców hamburskieb, ponieważ sala 
była przepełnioną, żaden z artystów należących 

do koncertu nie przyjął wynagrodzenia i za.sa* 
lę nić nie zapłacono, przeto dochód musiał być 
bardzo znaczny.

Bai.k w pierwszych dniach kiedy postrach 
względem uiedowaźających suwerenów rozszedl 
Się między publicznością, tak był oblegany przez 
ludzi chcących mieniąc złoto na srebro, źe za- 
pasy tego ostatniego nic w ystarczy ły ,  ale T' 
mes zapewnia źe ten kłopot kilka dni tylko 
trw ać  będzie.

Obliczono, źe codziennie na ośmiu najzna
czniejszych angielskich kolejach żelaznych od- 
byw'a się 10508 mil angielskich drogi czyli na 
r .  3 ,562 ,338  mil. W  r. 1841 przewieziono na 
tych kolejach 4 ,600 ,000  osób , z których 36 
zostało skaleczonych, a 22  utraciło życie.

Stronnictwo niezadowolonych torysów do
wiedziało się o nowem dla siebie zmartwieniu. 
Ministerstwo zapowiedziało bowiem projekt we
dług którego dozwolonetn zostanie wprowadze
nie zboża zagranicznego bez cla , jeżeli właści
ciel natomiast odpowiednią ilość mąki lub su
charów na wywóz pod zamknięciem komory 
złoży .

H I S Z P A N I A .
M adryt 20  Czerwca.

Stan Katalonii staje się coraz bardziej nie
pokojącym. Bandy karlistowskie nieogranicza- 
j ą  się już  na samej prowincyi Gerona , ale 
szerzą postrach aż w okolicach samej Barcel- 
lony. Mieszkańcy nic nie śmieją przedsięwz’ąść 
przeciw zuchwałemu F elipe ,  który  z swojej 
strony tylko od -bogatych wyciąga gwałtem pie
niądze , a wieśniakom płaci za wszystko co od 
nich b ie rze ,  i żołn ierzy  którzy w  jego ręce 
wpadną hojnie obdarzonych wypuszcza na wol- 
ność. Tym sposobem tajemnie zyskuje wielu 
stronników , k tórzy jego i jegó bandę, albo u 

k ryw a ją ,  albo donoszą mu o zbliżeniu się w oj.  
s k a ,  t a k ,  że on dotąd ani jednego człowieka 
nieposiradał.  Patryjoci Barcelony oskarżają je 
nerała  kapitana vay H alen, źc przez swoję 
nicczynuość os'mieIa stronników karlistowskich 
a  on znowu w skazuje rewolucyouislów jako 
sprawców wszystkiego złego. W prawdzie d a 
wniej miał on sobie za zaszczyt sam się li
czyć do ich grona. W  dnin 13 zgromadził on 
dowódzców pułków stojących garnizonem w 
Barcellonie, i doniósł im iż ma powody spodzie
wać się poruszenia ludu na korzyść konstytu- 
cyi 1812 ro k u ,  i zapytał czy może na nich l i 
c z y ć ,  a gdy oni udzielili odpowiedź potwier
dza jącą ,  polecił im przeto, aby tajemnie badali 
usposobienie panujące między ich oficerami. S ły 
chać źe znany Zurbano, który dowodził w Bi- 

s k a j , po powstaniu październikowem, pójdzie 
do Katalonii dla ścigania band karlistowskich.

W  dniu 16 zbuntowało się 20  ludzi jazdy , 
k tórzy  razem z 300 żołnierzami pieszemi w  
okolicy Walladolid, służyli za eskortę 2000 ga
lerników. Żądali oni z głośnemi krzykami sw e
go zaległego żołdu albo dymisji, i wypadek ten 
byłby mógł pociągnąć za souą najsmutniejsze 
skutki, gdyby piechota nie dala do nieb ognia 
i niewstrzymała galerników od wydobycia się 
na wolność.

Jakkolwiek Stać może k r ystyn o -k ar lis low -  
skie p rzym ierze ,  i przypisywane tym dwom  
zw yciężonym  Stronnictwom wspólne plany, nie  
ulega wątpliwości że  wygnani hiszpanić roz
maitych barw, ożyw ien i są nowemi nadziejami 
i źe liczą na blizkie wypadki po drugiej stro
nie Pyrcnejskiej granicy, które mają otw orzyć  
drogę Irynmfowi i^h sprawy. Ponieważ to u- 
sposobienie podzielają oba g łów n e stronnictwa  
\vvgnańcó\v hiszpańskich, z  tego przeto zdaje  
s ię ,  że  można wyprowadzić przypuszczenie pe
w n ego  porozumienia między karlistami i k ry -  
slynislam i, i jak iegoś przynajmniej milczącego 
zbliżenia s ię  ich obustronnych in leressów . Ten 
Wniosek znajduje dulsze psychologiczne popar
cie w  zniechęceniu hiszpańskich demokratów, 
którzy jak z w y k le  z śmiałem zanfaniem cze-
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kac burzy zapowiedzianej przez niejeden sym- 
plomat, tym razem nietają wcale swoich nie- 
spokojności względem je j skutków. ‘Naczelnicy 
i mówcy stronnictwa republikańskiego, któro 
właściwie wyszło z Katalonii i w lej prowin- 
eyi ma swoję istotną siłę , zaczynają ton swój 
i swoje pretensye znacznie m oderow ać, i ści
ślej łączyć się z panującym porządkiem rzeczy 
ponieważ czują że nadchodząca burza jedynie 
przez zgodną silę może być odpartą. Ale zno
wu namiętna massa stronnictwa dem okratycz
nego okazuje się mało skłonną do zrozumienia 
ostrzegającego głosu swoich przywódców i u- 
słucbania ich napomnień. W  Barcellonie p rzy 
szło już  z tego powodu do zatargów między 
dem okratam i, które mogą sprowadzić albo 
przyśpieszyć ja k ą  ciężką katastrofę. P ierw szy 
alkad pan F re ix a s ,  k tóry  przed kilku miesiąca
mi jedno-glośnym wyborem stronnictwa demo
kratycznego, postawionym został na czele w ła 
dzy miejskiej, kazał uwięzić kilkn młodych lu
dzi , k tó rzy  na przechadzce publicznej śpiewali 
piosnkę buntow niczą , ale która równie sw oje
mu dialektowi Katalońskiemu jak  i swojej t r e 
ści winna jest wielką popularność między niż- 
szemi stanami mieszkańców Barcellony i która 
kończy się szumnemi wykrzykam i.

I tak  naprzykład ConslilucioneZ m ów i,  żc 
powyżej przytoczone zakończenie republikań
skiej piosnki, względem teraźniejszej konslylu- 
Cyi poniekąd tak brzm i,  jakby śpiewano, chce
m y Karola piątego i będziemy go mieli.<c A j e 
dnakże widoczuem je s t  że podobnego publicz
nego wyznania w iary  niepozwolonoby karlislum. 
Czy te i podobne argumenta ad hominem, uczy
nią stosowne w ra ż e n ie ,  nie jes t niepodobnem, 
ale nie bardzo prawdopodobnem; prassa która 
ich używa aby przytłumić ślepą namiętność lu 
du powinna raczej przygotować się na t o , że 
przy  podobnem przedsięwzięciu ujrzy upadający 
w pływ  którego często z wielkićm powodzeniem 
u ży w a ła ,  ile kroć stała na czele opinii publi
cznej ,  nie zaś przeciw niej wystąpiła.

Z  pomiędzy osób które Felipe uprowadził 
z Ripoli, dwie zdołały mu u m k n ą ć ,  a międzyoŁ

niemi jedna od którćj on żądał lylko 30 ,000  
piast rów okupu.

N I E M C Y .
Hamburg 24 Czerwca.

W edług ogłoszonej trzeciej listy składek dla 
pogorzelców Hamburga, wpłynęło dotychczas a 
mianowicie do duia 15 b. m. 3 miliony m ar-  
ków Lanco, czyli 9 mil. zip. (Poprzednie do
niesienie sprostować należy w ten sposób, że 
do d. 8 b. m. wpłynęło ogółem nie 12, ale 8^  
mil. złp.)

Z Moskwy nadeszło dla tutejszych pogorzel
ców 5080 r. sr.

A M E R Y K A ,
Huston 2  M aja.

Rząd rzeczypospolitej Texas przeniósł się do 
tutejszego m ia s ta , aby mógł lepiej kierować 
działami zaczepnemi przeciwko Mexykowi. Rząd 
n asz  chce konieczniezmusić Mexyk do uznania 
naszej niepodległości. Mamy teraz w  polu 
7000 ludzi, powiększej części ochotników ze 
Stanów Zjednoczouych. W  razie potrzeby mo
glibyśmy łatwo wystawić 10000 lndzi, dla zdo
bycia M exyku j sam stan Kontiicki ofiarował 
nam 1000 ludzi,  i J e ż e l i  John Bali ( A n g l i a )  
nie w  mięsza się do nas, tak ja k  to zrobił  w  
Belgii, Grecyi i Syryi,  tedy dni rzeczypospolitej 
Mexykańskiej są ju ż  policzone. Porty  wscho
dnie blokowane są jn ż  przez naszą flotę, połą
czoną z flotą powstałej prowiuryi Yncatan.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dn ia  11 do dn ia  12 L ip c a .

D rz e w ie c k a  F e l ix a  ob.„ W o jc ie c h o w sk i  K a z im ie r z ,  
M a s lo w ic z  F c l ix  ob .  , B e rg  K a s p e r ,  J u n d z i ł ło  J a n  
r a d z e a  , K ra w c z y ń s k i  K a z i m i e r z ,  J o r d a n  U erm olauS  
o b . ,  R z e w u s k i  J ó z e f  o b . ,  Z a rze ck i  S ta n is ła w  o b . ,  Z a 
łu s k a  Zofia b r . ,  P r z y rę h s k a  Ł u c y a  h r . , H c rm a n o w sk i  
W i n c e n t y  o b . ,  E k s n c r  K a s p e r  o b . ,  R c l ic z y n sk i  lg n a  
C j ,  I ł la szewski K re sc e n ty  o b ,, GarJikowski K a z im ie r z ,  
K o to w s k i  E ra z m  ob-,  z P o l s k i ;  Z u b rz y c k i  ob, , K a  
tc r le  o b . ,  z  G a l ic y i ;  T r a u b e  W i l h e l m ,  z  P ru s s .

Wyjechah s Krakowa.
F in k ę  H e n ry k  o b . ,  S z o ta r sk i  H ip o l i t  o h . ,  N ia k  A -  

po loń ia ,  do P o lsk i  ; K ra s ic k i  F e r d y n a n d  o h . , do  G a 
l i c y i ;  R ic h t e r  A m b r o ż y ,  K l in g e ln b c rg ,  F e l ix  Korol 

R y b c z y ń s k i  K a s i i u io r z ,  d o  P  r u s s .
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Doniesienie
N ro  4038.

T r y b u n a ł .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  jego Okręgu.

W  sk u te k  żą dan ia  p. F ranci szka Rnhse 
o przyznanie  mu spadku po j ego  żonie Ma .  
ryann ie  z Behmów Rahsowej  w roku ' ' ]  836 
zm ar ł e j  pozostał ego z .knoty zip.  213 gr:  11 
w  depozycie  sądowym zna jdu jące j  się,  s k ła 
da j ącego  się, T r y b u n a ł  po wysłuchaniu wn io 
sk u  p rokura to ra  przy swym sądzie ,  pos tępu
j ą c  w myśl ar t .  770 k.  c. wzy wa  wsze lkie  
osoby,  w j a k i m k o l w i e k  stopniu spadkowości  
Z zmar łą  M a r i a n n ą  z B e h m ó w  Rab sową zo
s t a j ą c e ,  aby w c iągu  roku j ednego  od daty 
n inie jszego ogłoszenia r a c h u ją c ,  z tyluletni 
swemi  prawo do spadku  d o w o d zą ce mi , do 
T r y b u n a łu  zgłosi l i  się, w raz ie  bowiem nie.  
Zgłoszenia się W posiadanie spBdku rzeczo
nego  p. F ra n c i sz ak  Rahse  wprowadzonymby 
został.

K raków  d. 5 L ipca  1842. r.
Sędz ia  P rezydu jący  

J. P a r e ń s k i .

( I r . )  S ek r .  T ry b .  Lasocki.

P i s a u  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i .
Wolnego Niepodległego i  ściśle N eutra  Inego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
. Pod a je  do pukli  czne j  w iadomości,  iż w d r o 

dze p er t r a k t a c j i  sp a d k o w e j  n a sku te k  uchw a
ły  rady fami l i jnej  z dnia 8 Marca  1842 r.  w 
opiece małoletniej  H e l e n y  po Ś, p. Ignacym 
P ieka r sk in i  pozostałej  c ó r k i ,  przez wysoki  
T r y b u n a ł  za tw ie rdzone j ,  sp rzedaną zostanie 
przez  publ iczną l icytacyą realność pod L,  141 
na Nowym Swiecie przy K rak ow ie  w gminie 
I X .  M.  Ki. p o ł o ż o n a ,  od wschodu z ulicą 
N o w y  Świat ,  od południa w części z r ea lno
ścią p. T r z a s k o w s k i e g o ,  w części  z r ea lno
śc ią  p. P iot rowskiego,  od północy z placem 
nazwanym kapucyńskim,  wreszcie od zachodu 
Z p l iczką  wiodącą na Wi e l op o le  g ran icząca,  
do ntassy ś. p. Ignacego P ieka r sk iego  na le 
żąca  wraz z budynkami i ogrodem,  a to pod 
warunkami  wyrok iem Try b u na łu  1. Inst .  z 
dnia 2 Czerwca  1842 r. pomiędzy Ignacym i 
J óz e f ą  Czerwiakowsk ię jni  ma łżonkami,  p i e r w 
szym ja ko  współopiekonetn,  d r u g ą  j a k o  op ie 
k u n k ą  Heleny  P ieka rskie j  małoletniej  z j e 
dnej, a JW . Wincen tym Dar ow sk i m O, P . 
D . Sekretarzem  Senatu R ząd zącego , juko

Ui*aędowe.
op iekónem przydanym z drugiej  s t rony zapa
d ły m , -  ustanowionemi,  których osnowa jes t  
nas tępująca .

1) Cena  szacunkowa  realności  pod L ,  141 
na Nowym Swiecie przy K rakowie położonej  
ust anawia się na pierwsze wywołanie w summie  
14000 zip.  k tó ra  to atoli summa w braku  licy 
t antów na trzecim terminie o 1 / 3  część zn i 
żon ą  będzie.

2) Chęć l icytowania mający z łożą J /1 0  
część powyższego szacunku  j ako yadium, k tó 
re  w razie  niedopełnienia k tó r egoko lwiek  wa
r u n k u  licytucyi Nowonabywca utraci  i nowa 
l icytccyn na koszt  j ego i stratę ogłoszoną bę
dzie.

_ 3) Nabywca  zapłaci  podatki  do S k a r b u  
pub licznego za rok  os ta tni ,  inne zaś za ległe 
podatki  s tosownie do wyroku  klaśsyf ikacyj-  
nego,  zapłaci  równie kosztaj. popierania lTcy- 
tacyi  ua ręce adwoka ta sp rzedaż  popiera jące
go- ‘

4) Po lowa najwięcej  of iarowanej  summy 
W dniach 14 po odbytej  l icytanyi z łożoną być 
ma do depozytu sądowego d ruga zaś połowa 
zostanie przy realności  aż  do k las s j f ikacy i  Z 
obowiązk iem opłacania procentu 5 /1 0 0  po
częto nowonabywca otrzyma de kr e t  dzie
dzictwa.

5) Chcący zal icytować 1 / 4  część wylicy- 
towanego szacunku  wininien będzie t a k o wą  
\v gotowiźnie złożyć w depozyt  sądowy.

Tern t ina  do sprzedaży tej  r ea lnością w y
znacza ją  się.

1 na d^ień 7 W rz eśn ia  )
*2 na dzień 7  Paźdz ie rn ika ) 1842 roku.
3 na dzień 9 L i s topada  )

Sprzedaż  pomien ionej  realności popiera 
Ja n  Hie ron im Stefan Rzesłńsk i  O. P. D . ad
wok a t  w K ra k o w ie  przy ulicy K a n o nn e jp o d  
L .  124 zamieszkały.

W zyw ają  s ię  przeto na takow ą licytacyą  
W sali A udyencyonalnej T ryb u n a łu  \\ o lnego  
Miasta K rakow a i Jego O k ręgu , w K rakowie 
w gmachu pod L . 106 o g od zin ie  10 z rana 
odbywać s i ę  m ającą ,  chęć  l icy to w a n ie  m a ją 
cy jnk oteż  w szyscy  w ierzyc ie le  i prawo r ze 
c zo w e  m ający, aby pod rygorem prawa w sz e l
k ie  dow ody praw sw y ch  na tym że  term inie  
l icytacyi z ło ż y l i  z  u stan ow ien iem  adwokata. 

Kraków d. 7  L ipca 1842 roku.
Janicki.

/


